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GAZETA LWOWSKA
w ych o d zi ka żd e g o  pow szedniego dnia popołudniu

Cany prenumeratyi
W« Lwowie bez dorę- 

ccoaia do domn . mit*, zł. 2— , kwart. 6 —
a do* ta w? do domu rnlea. zł. 2'40, kw art 7 '—
Na prowiacji z prze- 

tytką pocztową . . mlea. zł. 2 '40, kw art 7"—
Za granicą . . . .  mlea. zł. 5 - —, kwart. 15 —

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M  504.044

ADRES REDAKCJIt sta ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych ule zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6»|, cm. szer.) w zwykłych ogłoszę, 
niach g.. u, w nadesłanem  i w nekrologach g r . I ł ,  
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekście 
jjr. ł» , pod nagłówkiem na pierwszei stronie zł. V—. Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 1S, kupno 
i sprzedał słowo gr. 11, m atrym onialne, korespondencje, 
piyw atne słow o gr. M, dla poszukujących pracy gr. I.  
Z zastrze len iem  miejsc 2S prc. Zagranicz o S0 prc. dr olej

BUDUJEMY MOCNE PAŃSTWO POLSKIE.
P U Ł K . W A L E R Y  S Ł A W E K  0 N O W E J  K O N S T Y T U C JI.

Z przcmólwienia prezesa BI3WR. 
płk. Sławka, wygłoszonego na sobo* 
tniem, historycznem posiedzeniu Sej* 
mu, zamieszczamy wnikliwą i jakże 
słuszną charakterystykę dziejów ksztal 
towania się duszy polskiej w okresie 
„złotej wolności11, niewoli, i ostatniej 
jej fazy we własnem wolnem Pań* 
stwie, oraz powody dla jakich Pań* 
stwo nasze musiało otrzymać nowe, 
lepsze podstawy dla swego rozwoju.

W  długich dociekaniach nad roz* 
wiązaniem pytania, jaki ma być ustrój 
Rzeczypospolitej — mówił płk. Sła* 
wek — nie kierowaliśmy się wzgląda* 
mi prywaty. Szukaliśmy rozwiązań z du 
chem narodu zgodnych, pragnęliśmy 
z dziejów naszych uchwycić dobre i 
złe, twórcze i rozkładowe właściwiości 
duszy polskiej, aby znaleść zrozumie* 
nie i podporządkowanie się tym pra* 
wom zasadniczym, które mają w Pol* 
sce regulować życie, wiecznie płynne 
j zmieniające swoją codzienną treść.

Wejrzenie w historię kilku ostatnich 
pokoleń wyjaśni nam wiele. Wolność 
obywatelska przedrozbiorowego szla* 
chockiego społeczeństwa polskiego i 
walka o podstawowy rozwój twórczej 
myśli narodu uległa swoistemu zwy* 
rodnieniu, przerodziła się w doktrynę 
górującą nad zdrowym rozsądkiem, 
przerodziła się w bezkarność. Doktry* 
na ta ochraniała warchołów i szkodni* 
kow i bezradnym czyniła ogół obywa* 
teli, a bezbronnem państwo.

Krokiem ku odrodzeniu był dopiero 
ostatni akt konstytucyjny Polski przed 
rozbiorowej z dnia 3 maja 1791.

Wiemy, że zwyciężyli obrońcy zło* 
tej wolności, wiemy, że była Targowi* 
ca. Urywa się rozwój własnych form 
państwowych, kończv się doktryna 
złotej wolności szlacheckiej. Urasta na 
to miejsce coś o wiele ważniejszego, 
urasta pytanie, jakiemi drogami klęskę 
odwrócić.

I to pytanie zadominuje w nas na 
cały czas późniejszej ^niewoli. Usiło* 
wania w dwóch bardzo rozbieżnych 
pójdą kierunkach. Muszę poddać ana* 
lizie to, co pokolenia tak bezpośrednio 
nas poprzedzające nam przekazały i 
co stało się składnikiem naszego my* 
ślenia. Wspomniałem o dwóch kierun* 
kach usiłowań. Jednym z nich było li* 
czenie na cudzą pomoc. Nie można od 
mówić pobudek szlachetnych i ofiar 
ciężkich tym, którzy gniotąc w sobie 
uczucie dumy własnej, o pomoc dla 
Polski żebrali. Lecz wiara ich w spra* 
wledliwość świata w stosunku do Pol 
ski była złudzeniem i liczenie na nią 
wytwarzało nastroje wyczekiwania i 
pogłębiało bierność własnego narodu. 
A poprzez wszystkie pokolenia po* 
przez wszystkie wysiłki porywającego 
się do walki narodu, to łudzenie na* 
dziejami na pomoc obcą zmniejszało
napięcie podejmowanych walk. Aż po 
moment wyzwolenia Polski, ten akt 
niewiary we własne siły prężność na* 
szą r o z k ł a d a ł  a i w dzisiejszą naszą 
treść nie małym wpływem sie wtłacza. 
Do takich następstw prowadzi i pro* 
wadzić musi zapoznawanie prostej 
prawdy, że wszystko co nas otacza, 
stanowi tylko okoliczności wewnętrz* 
ne utrudniające lub aiatwia;ące, lecz 
takie, które własnego wysiłku zastą* 
pić nie są w* stanie, t caw( ,a ta zacho* 
wuje swoje znaczenie za-ówno w rze* 
czach wielkich, stanowiących o losach' 
narodu, jak i w sz irem codziennem 

życiu w powszednich troskach ii klopo 
tach każdego człowieka.

Na szczęście była i druga linja dzia* 
łania. Najpierw Kościuszki insurekcja. 
Jego myśl naczelna, by lud polski do 
godności obywatela podnieść, by wię* 
cej rąk uzbroić, staje się nakazem dla 
wszystkich późniejszych usiłowań. A 
obok tegd inne przemyślania i inne 
rachuby.'Polskę zgniotły trzy wielkie 
monarchje. Święte przymierze micarstw 

gwałt czyniących, siłą brutalną miaż* 
dżących wolność Polski, jak i wolność 
własnych ludów, zaś na Zachodzie 
Europy wstrząs rewolucyjny tron 
Bourbonów przewrócił. Nadzieja, że 
pożar rewolucji może się rozszerzyć, 
że może o zaborców zawadzić, że mo* 
że ich osłabić, że może wytworzyć 
uk:'tłd sił dla Polsk: korzystniejszy,
wyzwolenie rokujący, pociągnęła pod 
sztandary Napoleona tych, którzy wła 
sne ramię do rozwoju zdarzeń przyło* 
żyć pragnęli. Przez cały wiek 19 i aż 
po moment wyzwolenia Polski.

We wszystkich zamysłach, we wszy* 
stkich rewolucjach, jakie wstrząsały 
Europą są Polacy. Umieją oni zespolić 
w jeden splot swoje żołnierskie rze* 
miosło z hasłami rewolucji, z pragnie* 
niem wolności, którą dusza polska 
oddychać musiała. Przyswajają i za

własne przyjmują hasła i cele na sztan* 
darach rewolucyjnych wypisane.

Dla nich błyskiem nadziei i nakazem 
działania była wiara, że te hasła re* 
wolucyjne tą siłą promieniowania do* 
trą i kruszyć będą potęgę monarchij 
zaborczych. I to było najgłębszą myślą 
przewodnią Polaków zasilających sze* 
regi rewolucyjne.

Cóż zrobiono w odrodzonem Pań* 
siwie Polskiem?

Formuły ustrojowe wysuwane przez 
demokrację dla walki z absolutyzmem 
monarchów, mające ich ograniczyć i krę 

pować, przyjęto jako wytyczne najważ 
niejsze dla usjtania zrębów ustłroju Pol* 
skii. Zapomniano po pierwsze że Polska 
nie jest monarchją, zapomniano po dru 
git, że to co miało rozkładać siły państw 
zaborczych, nie będzie formą najlep* 
szą dla budowania mocy państwa wła* 
snego.

Prezydenta Rzplitej pozbawiono 
wszelkiej władzy, rząd uczyniono sla* 
bym, nie rozumiejąc, że za słabością 
rządu iść musi osłabienie państwa. 
Sejmowi, ciału zbiorowemu najwyższe 
przyznano uprawnienia. Stworzono 
clmarchję partyj politycznych, współ* 
zawodniczących między sobą o popu*

H istoryczn e posiedzenie Sejm u.
Po długich latach pracy ludzi dobrej 

woli, stawiających dobro Państwa po* 
nad ciasne interesy osobiste, czy też 
klasowe lub partyjne, dobiegło w so* 
botę późno w nocy do końca wielkie 
dzieło naprawy ustroju Rzeczypospo* 
litej. Ustawa konstytucyjna została 
uchwalona po 10 godzinnych deba* 
tach nad poprawkami Senatu.

Świetną analizę polskiego warchol* 
stwa i polskiego bohaterstwa dał pre* 
zes BBWR. Sławek. Znakomitą synte* 
zę prawniczą nowej ustawy przedsta* 
wił wicemarszałek Car.

Następnie przemawiali przeciwko 
nowej Konstytucji poseł Winiarski 
(K. N.), Rataj (Stron lud.), Niedzial* 
kowski (PPS). Odpowiedział im wice* 
marszałek Makowski. W  dalszym cią* 
gu dyskusji przeciw konstytucji prze* 
mawiali posłowie: Zahajkiewicz (Ki. 
ukraiński), Matczak (rady ukr.), Jaie* 
mowicz (białorusin), Rottenstreich (ko 
lo żydowskie), Jankowski (N. P. R.}, 
Bitner (ChD.) Chaciński (komunista)

Od młocki zużytych już argumentów 
opozycji korzystnie odbijała mowa po* 
sła Piestrzyńskiego, który w imieniu 
ruchu narodowego (secesja stron, nar.) 
zapowiedział głosowanie za konstytu* 
cją. W  dalszym ciągu za konstytucją 
przemawiali posłowie Michałkiewicz 
(Chł. Str. Agr.) i pos. Bryła (Ch. 
społ.).

Dobiegała godz. 9 wieczorem, gdy 
zakończyła się pierwsza kolejka mów 
ców. Mimo pewnego zmęczenia, ma* 
lującego się na twarzach posłów, na* 
pięcie stałe wzrastało.

Nastąpiła druga kolejka mówców. 
Przemawiali jeszcze raz przeciw kon* 
stytucji pos. Trąmpczyński, Stroński, 
Czapiński, Żuławski i Czernicki. Od* 
powiedział im dobitnie pos/Miedziń* 
ski,. oświadczając m. in. Panowie wie» 
cie dokładnie, że w tej godzinie mo* 
glibyśmy was odesłać do domu, zostać 
sami i tak samo nic by się nie stało, 
(oklaski). Cały nasz wysiłek zmierza 
nie do czego innego, jak do stworze*

nia ram statutu organizacyjnego pań* 
stwa, któreby czyniły władze tego 
państwa zdatnemi do rządzenia.

O godz. 11‘30 dyskusję zakończono 
i przystąpiono do głosowania nad po* 
prawkami Senatu, imiennie przez wy* 
woływanie z listy. O godz. 23‘50 gło* 
sowanie skończono. Po obliczeniu gło 
sów marsz. Switalski, wśród ogólnego 
natężenia, oświadczył, iż za popraw* 
kami Senatu wypowiedziało się 260 
posłów, przeciwko 139, zatem zostały 
one przyjęte. Obwieszczenie to zosta* 
ło powitane długotrwałemi oklaskami 
większości Izby.

Przeciw odrzuceniu poprawek gło* 
sowało 260 posłów BBW R., Ruchu 
Narodowego, Chłopskiego Stronni* 
ctwa Agrarnego i Klubu Chrzęść. Spo 

Ręcznego. Za odrzuceniem poprawek 
głosowało 139 posłów z klubów: Na* 
rodowego, CH. D. NPR., Stron. Lud., 
PPS., i komuniści.

W  głosowaniu nie wzięli udziału 
posłowie Klubu Ukraińskiego, Koła 
Żydowskiego i Klubu Niemieckiego.

Po deklaracji marsz. Sejmu, na le* 
wicy zrywa się wrzawa. Śpiewają 
tam „cześć wam panowie** i opuszcza* 
ją salę. W  ślad idą posłowie z prawi* 
cy. Dźwięki pieśni opozycji zagłusza 
pieśń I. Brygady. Wszyscy na sali 
wstają. Publiczność na galerji przyłą* 
cza się do śpiewu I. Brygady. W  pod* 
niosłym nastroju dźwięki pieśni Legjo 
nów Józefa Piłsudskiego wypełniają 
salę i głoszą, że wielkie dzieło napra* 
wy ustroju Państwa zostało uchwa* 
lone.

* * *

P. Prezydent w towarzystkie preze* 
sa Rady Ministrów prof. Kozłowskie* 
go przyjął wczoraj rano m a r s z a łk ó w  
Sejmu i Senatu Świtalskiego i Racz* 
kiewicza oraz prezesa BBWR. Sław* 
ka, którzy przybyli do P. Prezydenta, 
celem zawiadomienia Go o uchwaleniu 
ustawy konstytucyjnej przez ciała 

ustawodawcze.

iarność i poklask obiecujących, każda 
w stronę swoich wyborców, szereg 
różnych kosztem państwa dobro* 
dziejstw. Zabijano w ten sposób wła* 
sną zaradność społeczeństwa w bo* 

rykaniu się z trudami powojennego 
życia. W  państwie, demokratycznem 
zrobiono wszystko, aby w formułkach 
doktryn, nie mających zastosowa* 
nia do naszej rzeczywistości, zatracić 
poczucie wzajemnych zależności i 
związku pomiędzy dobrem państwa i 
dobrem jego obywateli. Nie postaiwio 
no przed sobą pytania, jakie drogi 
prowadzą do najlepszego zharmonizo* 
wania pracy obywateli i pracy aparatu 
państwowego.

Wejrzyjmy w duszę pokolenia dziś 
żyjącego, a dostrzeżemy bez trudu, że 
na takim samym, jak ongiś jeszcze 
przed rozbiorami, podkładzie psychi* 
cznym, który występuje jakby przy 
rodzona włościiwość rasy polskiej, na* 
rosły i utwaliły się cechy dobre i złe, 
myśli samodzielne i doktryny od nich 
przejęte, ale z psychiką naszą niezgo* 
dne, dla nas obce. Jeśli pragniemy, by 
naród pełnię swoich sił rozwinąć zdo* 
łał, to musimy nawiązać do przerwa* 
nych przez rozbiory naszych własnych 
form ustrojowych. Może znajdziemy 
drogi, któreby wydobywały z czło* 

wieka jego wartości dobre, a opano* 
wywały to, co psuje, co przeszkadza, 
co dobro zbiorowe rbzkłada i niweczy.

Dwa naczelne zagadnienia wymaga* 
ły rozstrzygnięć.

Pierwsze — to zabezpieczenie pań* 
stwa przed nawrotem do nieodpowie* 
dzialnych rządów sejmowych: nie mo* 
że państwo być rozsadzane przez anar 
chję, która poczęła się panoszyć.

Zwiększenie władzy Prezydenta Rze 
czypospolitej było naszym zamiarem 
i znajduje w konstytucji swój wyraz.

Zadania i uprawnienia naczelnych 
organów Państwa są wyraźnie w kon* 
stytucji określone, stworzono również 
ramy. w których życie i jego rozlwój 
oprzeć się będą mogły na swobodnej 
twórczości społeczeństwa. Konstytu* 
cja jasno mówi, jaki ma być w Polsce 
stosunek obywatela do Państwa. Je* 
żeli każdy poczuje, że państwo jest je* 
go dobrem, jeśli zrozumie, że po do* 
robku pokoleń ma dalsze dobudowy* 
wać wartości — o sile i rozwoju sta* 
nowiące, to będzie wokół siebie poszu* 
kiwał ludzi, którzyby razem z nim do 
pracy stanąć byli gotowi. Wierzymy, 
że wielu takich w Polsce się znajdzie.

Głębsze zrozumienie zasady, i i  gra 
nicą wolności jednostki jest dobro 
zbiorowe, winno dać Polsce obronę 
przed niebezpieczną cechą duszy poi* 
skiej — przed warcholstwem, wnoszą* 
ccm W życie polskie rozprężenie 
Ten, co chce budować, musi znaleźć 
środki wbrew i przeciwko tym, którzy 
umieją tylko przeszkadzać.

W iemy dobrze, że krytyka konsty* 
tucji 1921 roku rozpoczęła się natych* 
miast po jej uchwaleniu. A  co gorsza 
— życie pokazało bardzo prędko, że 
krytyka była słuszna. Sejm był wszech 
władny, a Rzeczpospolita staczała się 
po równi pochyłej.

(Dalszy ciąg na str. 3= dej).
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Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

Zw iastow anie N. M. P.
J u t r o ;  Teodora 

Wschód słońca 5’29 
Zachód „ 17‘56

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 19.30 ,,Krzyk .
W torek godz. 19.30 „Przeprowadzi r .
Środa godz 19.30 „Rozkoszna dziew- 

czyna".

TEATR ROZM AITOŚCI.
Poniedziałek godz. 19.30 „Mecz małżem 

Siki".
W t o r e k  godz. 19.30 „Mecz małżeński".
Środa godz. 20 Wieczór recytacyjny Do* 

ry Kalirtówny.

KINOTEATRY.
APOLLO „Dla ciebie śpiewam" z Ja* 

nem Kiepurą.
A TLA N TIC : „Nowi ludzie".
CA SIN O : „Wesoła wdówka".
CHIM ERA: „Sztandar wolności".
COI OSSfiUM : „Złodziej serc" i rewja 

„P. O. S.“ .
GRAŻYNA: M łody las .
KOPFRNIK: „Piotruś" z Fr. Gaal.
M ARYSIEŃKA: „Jarzmo miłości" i

„Wróg kobiet".
M U ZA : „Walc wiosenny" oraz „* we

usta kłami _ „  ,
PAŁACE: „W eronika" Franciszka Gaal.
PA N : Józef Schmied „Świat należy do 

oiehie".
PAX: „Dzieje duszy św. Teresy".
RA J: „Gubernator Skałion".
STYLOW Y: „Rzymskie skandale" i re*

wja. , .
SW IT: „Syn King*Kouga” oraz „Książę

A t*lr-a/ifift**
UCIECHA- „Biały ptalk" i rewja.

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 7.30 wie* 
czorem „Krzyk" sztuka De Aefaniego i 
F. Ferrucio Cerio. W  rolach głównych wy* 
stąpią: pp. Bonacka, Falkenberg, Jarwhzó* 
wna, Łęcka. Slaska, Różycka oraz pp. Bia* 
leszczyński, Bobrowski, Dorwski, Kicz* 
marski, Michułowicz, Nawara, Połoński, 
Stępowski, Więokowski i in Keżyserja spo 
czy wa w rękach Br. Dąbrowskiego, zaś 
dekoracje opracowywał Wł. Daszewski.

— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 7.30 
komedja N ertza i M ayera w spolszczeniu 
Emila Zegadłowicza pt. „Mój kochany 
głupwsek". Reżyserja K. Tatarkiewicza. 
Dekoracje O. Rexa.
- — Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. ^ >0 

kom edja Lichtenberga „Mecz małżeński" 
znana również pod tyt. „Osioł dardanel* 
ski". Reżyserja R. Niewiarowicza. W  ro* 
lach czołowych wystąpią poza reżyserem, 
pp. Dziewońska, Niczewska, Pitołajówna, 
oraz pp. Przystawski i Więckowski.

Jutro „Mecz małżeński".
— D ora Ka.Iinówna we uwowie. Znako* 

mita recytatorka, m onuljgistka ,i pieśniarka 
Dora Kalinówna, występująca w warszaw* 
skiej Bandzie przyjeżdża na jeden wieczór 
Tecytacyjny do Teatru Rozmaitości w środę 
dnia 27 bm. godz. 8 wieczorem.

K O M U N IK A TY .

Man.fesfacii społeczeństwa lwowskiego.

— Oddział lwowski Związku Pań D o nu
zawiadamia, że we wtorek 26 bm. o godz. 
17*ej w lokalu Związku przy ul. Akademl* 
ckiej 21 odbędzie się pokaz dla pań ,.ma* 
ryinaty — bekony — zimne sosy".

— Oddział lwowski Związku Pań Domu 
zawiadamia, że Ogólny Zjazd Delegatek 
wszystkich Oddziałów ZPD. odbędzie się 
w dniach 3, 4, 5, 6 kwietnia w Krakowie. 
O ddział krakowski zaprasza na zjazd 
prócz wybranych delegatek, członkinie 
wszystkich oddziałów interesujące się spra* 
wami Związku. Zm-żki kolejowe i. kwatery 
zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje i infor* 
mac je udziela sekretariat Związku Pań 
D om u ul. Akademicka 21 do Piątku 29*go 
marca w godzinach urzędowych.

— Koło Lwowskie Związku Bibljoteka* 
rzy Polskich urządza we wte rek 26 bm. 
o godz. 19*=itej w Pracowni Naukowej Za* 
(kładu Narodowego im. Ossolińskich od* 
czyt na aktualny temat projekłu ustawy 
bibljoteczntj, która wywołała tyle dysku* 
syj i rozbieżnych sądów. Odczyt wygłosi 
prof. Kazimierz Żurawski pt. „Około pro* 
jektu ustawy o bibljotekach gminnych".

—< 63 wieczór dyskusyjny Zawodowego 
Związk" Literatów Polskich odbędzie się 
dnia 25 bm, o godz. 19*łej w parterowej’ 
małej sali Kasyna i  K iła lit. a rt przy ul. 
AiKauemh kiej 13. Dyskusję zaga- zn m y 
autor dramatyczny p. A. Rybicki, k tóry  
wygłosi odczyt pt. „Kilka uwag o drama* 
eie społecznym".

— Z sali Polskiego Towarzystwa Muzy* 
cznego we Lwowie. Dziś o godz. 20.15 Fil* 
harmonja Lwowska wykona arcydzieło mu 
zyczne, IX. Symfooję Beethovena. Udział 
biorą: -hóry miesz. P. Tow. Muz., chór mę 
ski Echa*Macierzy, orkiestra Filharmionji 
Lwowskiej. Kwartet solow y: Fr. Platówna 
sopran, H. Leska alt J. W oliński tenor i 
A l. Michałowski bas. Dyrygent dyr. Adam 
Sołtys.

k r o n i k a  m i e j s k a .
—* - I

Odczyt gen. Góreckiego. Wczoraj, w 
wypełnionej doszczętnie sali PTM., prezes 
Banku Gosp. Kraj. gen. Górecki wygłosił 
odczyt na temat sposobów i skutków zwal

Wieść o uchwaleniu nowej konstytucji, 
kładącej mocne fundamenty pod budowę 
ustroju państwowego, który odpowiadać 
będzie najlepiej zamierzeniom W odza Na* 
rodu i stanowisku, jakie Eolska zajmuje w 
tej części EuTopy, rozeszła się szybko po 
Lwowie i powitana została z uczuciem 
prawdziwej radości i zadowolenia. Już od 
wczesnego rana przybrano domy i gmachy 
publiczne flagami o barwach narodowych 
i miejskich. Przedmiotem wszystkich roz* 
mów w ciągu całego dnia była konstytu* 
cja.

Wieczorem na pl. Marjackim przed pom* 
miłkiem Mickiewicza odbyła się zbiorowa 
manifestacja nczuć społeczeństwa lwów* 
skiego. Na tarasie pomnika stanęli przed* 
stawiciele władz państwowych i samorzą* 
do-wych ze starostą Eckhardtem i wiceprez. 
W eryńskim na czele. Dalej zarządy orga* 
nizacyj kombatanckich z prezesem Golu* 
chowskim. posłowie i senatorowie, rada 
grodzka BBWR. itd. Poniżej stanęły w dłu 
gioh szeregach organizacje Związku Legjo* 
nistów, Związku Strzeleckiego, Obrońców 
Lwowa, Związku Rezerwistów i pracowni* 
ków miejskich z 'Orkiestrami kolejarzy, 
pocztoców itd. Do kilkunastu tysięcznych 
tłumów obywateli myślących jednakoweml 
kategorjaini Polski walczącej i Polski ino* 
cnej przemówił, bawiący we Lwowie, pre* 
zes Federacji PZOO. gen. dr. Roman Gó= 
recki. Biorąc za punkt wyjścia epokę war*

cholstwa, które doprowadziło do upadku 
Polski przedrozbiorowej, mówca skreślił w 
silnych’ rysach pracę Józefa Piłsudskiego 
nad przygotowaniem narodu do walk: o
wolność, oraz jego wieloletnią, wytężoną 
pracę wychowawczą nad narodem poi* 
slaim. Po omówieniu znaczenia nowej kon* 
stytucji, gen. Górecki zakończył okrzykiem 
na cześć Rzeczypospolitej i Marszałka Pul* 
sudskiego, powtórzonym trzykrotnie z en* 
tuzjazmem przez zebranych. Orkiestry ode* 
grały hymn pańsiwowy.

W  dalszym ciągu uroczystości odbyty 
się dziś rano nabożeństwa dziękczynne w- 
świątyniach wszystkich wyznań w obecno* 
ści przedstawicieli władz i społeczeństwa.

Dziś o godzinie 19t=tej odbędzie się w 
sali Rady miejskiej uroczysta akademja. W  
programie: Zagajenie Prezydenta miasta
Wacława Drojamowskiego, przemówienie 
posła Bi. Wojciechowskiego, oraz odegra* 
nie utworów muzycznych przez orkiestrę 
40 p.p.

Prezydjiun miasta zaprasza do wzięcia 
udziału w tych uroczystościach przedsta* 
wicieli władz, związków, organizacyj i sto* 
warzyszeń, oraz jak najliczniejsze rzesze 
obywateli miasta.

Równocześnie zwraca się z apelem o de* 
korowanie i iluminację domów.

N a zarządzenie Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego odbyły się w szkołach okolicz
nościowe pogadanki.

Budapeszt, 25 III. (PAT.) Wczoraj [ 
w nocy przybyła ru delegacja polska, 
celem wzięcia udziału w odsłonięciu 
pomnika Legjonistów Polskich. Dele* 
gató‘w. polskich powitali na dworcu 
członkowie komitetu budowy pomni* 
ka, reprezentant ministra obrony na* 
rodowej, poseł polski Łępkowski, de* 
legacje oficerów węgierskich, przedsta 
wiciele kolonji polskiej, oraz przedsta 
wiciele Legjonistów węgierskiejh.

W  niedzielę głównodowodzący ar* 
mją yęęgierską gen. Schwoy udekoro* 
wał wszystkich członków delegacji 
polskiej węgierskimi Krzyżami za* 
sługi.

Następnie o godz. 11 odoyło się u* 
roczyste odsłonięcie pomnika Ltgjo* 
nistów, uczestników walk o niepodle* 
gluść i wojny światowej. W  tej nie* 
zwykle podniosłej uroczystości wzięli 
udział reprezentant regenta, generał 
Schwoy, arcyksiążę Józef, ministjro* 

wie spraw zagranicznych i sprawie* 
dliwóści, przedstawiciele władz woj* 
skowych, państw owych, samorządo* 
wych, licznych związków, kolonji poi 
skiej i t. d., oraz liczne rzesze publi* 
czności.

Po przemówieniach przewodniczą* 
cego komitetu budowy pomnika po* 
sła Usetty, ministrów i burmistrza 
Lybera, którzy przedstawili w podnio* 
słych słowach krwawy trud Legjoni* 
stów w walkach o niepodległość oraz

Czego m ają za żą d a ć  Niem cy?

Odsłonięcia pomnika Lsgjonów Polskich
w  Budapeszcie w  obecności w o je w . B e lin y-P ra żm o w s kie g o .

udział W ęgrów w tych walkach, na* 
stąpiło odsłonięcie pomnika. Pomnik 
dłuta artysty PankotańFarkaś Beli, 
wykonany z białego piaskowca przed 
stawia postać Legjonisty w marszu 
Na cokole pomnika widnieje napis: 
„Na pamiątkę Legionistów Polskich, 
walczących w walkach wolnościo* 
wych i podczas wojny światowej wy* 
stawia pietyzm węgierski".

Po odsłonięcia pomnika zabrał głos 
wojewoda pułk. Belina*Prażmowski, 
który oświadczył: „Twarda, lecz du*
mna prawda otacza żołnierza. Te sło* 
wa naczego W odza Marszałka Pił* 
sudskiego przychodzą ńa myśl, kiedy 
przedstawiciele dwóch narodów ze* 
brali się u stóp pomnika ku uczczę* 
niu. Legjonistów, uczestników walk o 
niepodległość i wojny światowej. 
Krew przelana w walkach o niepodle* 
głość obu narodów pieczętowała nie 
po raz pierwszy historję naszej wzaje 
mnej przyjaźni. Składam cześć pole* 
głym bohaterom z ziemi węgierskiej 
i zapewniam, że wdzięczna pamięć o 
nich w Polsce nigdy nie zaginie".

Po tern przemówieniu nastąpiło skła 
danie wieńców oraz defilada oddzia* 
łów wojskowych

N a zakończenie uroczystości odbył 
się bankiet, urządzony przez komitet 
budowy pomnika Ukazanie się woj. 
pułk. Bełiny*Prażmowskiego wywo* 
lało ogromny entuzjazm.

Londyn. 25 III. (PAT.) Specjalny przed*! 
stawiciel „Daily Mail" W ard Price oświad* 
czia na plodstawie informacyj uzyskanych 
od „jednej z najbardziej wpływowych oso* 
bistości niemieckich", któregu nazwiska ni~ 
ujawnia, że kanclerz H itler w rozmowie z 
ministrem Simonem wysunie przedewszyst* 
kiem następujące sprawy jako żądania N ie
miec:

1) Przyznanie Niemcom prawa budowy 
floty wojennej w wysokości 400.000 tonn.

2) Uznanie prawa Niemiec domagania 
się zwrotu niektórych kolonij zamorskich.

3) Zniesienie międzynarodowej kontroli 
rzek: Odiy, W ezery i Renu. Kancleij Ili* 
tler wysunie żądanie całkowitego równo* 
uprawnienia dla ludności niemieckiej w 
Kłajpedzie. Natomiast wszelkie suggestje 
udziału Niemiec w jakimkolwiek pakcie 
Wschodnim wzajemnej pomocy wspólnie zc 
Związkiem Sowieckim, będą przez kanele* 
rza bezwzględnie odrzucone.

Również „Daily Expres“ potwierdza te 
wiadomości, dodając, że H itler odrzuci 
również suggestje powrotu Niemiec do Lt* 
gi Narodów.

ozauia kryzysu w Polsce. Omawiając ho* 
TOskopy na przyszłość, mówca podkreślił, 
że wialkę z kryzysem znosimy nie gorzej 
niż inne narody, a w wielu wypadkach na* 
wet lepiej. Obecnie przeznaczamy 550 mi* 
Ijonów na zatrudnienie bezrobotnych. Na 
dalszą metę skoncentrować trzeba wolę i 
neTwy, a mapewno pokonam y trudności, 
tembardaiej, że z nami jest zapał całego 
narodu. A  zapal to symbol, to sprawdzian 
zaufania. Tam, gdzie niema zaufania, nic* 
ma siły.

Przed odczytem gen. Góreckiego sen. 
Lcewcnhertz wygłosił przemówienie o ho* 
wiej konstytucji!

Zebranie pracowników miejskich. Wczo* 
raj odbyło się walne zgromadzenie pra* 
cowników gminnych w sprawie projekto* 
wanej przez Zarząd Miejski obniżki płac. 
Z ebrani uchwalili protest przeciwko zamie* 
rzonej redukcji płac, domagając się zwrotu 
pewnych świadczeń, oraz postanowili zwró 
cić się do  Inspektoratu Pracy z prośbą o 
interwencję w rej sprawie. Istnieje nadzie* 
ja, że sprawa będzie załatwiona ugodowo.

Zgon śp. St. Brandowskieeo. W  Bvd* 
goszczy zmarł Stanisław Brandowskl. 
współredaktor „Dziennika Bydgoskiego".

Przed wojną przez szereg lat był dzienni* 
karzem we Lwowie. Sp. Brandowski po* 
siadał dobre pióro satyryczno*humorvsty* 
czne. Napisał kilka książek. M. m. dramat 
na tle zamachu belgradzkiego na arcyksię* 
ci a Ferdynanda.

Ukonstytuowanie Izby Przemyslo* 
wo = ] landlowej we Lwowie. Dziś o 
gedz. 18 nastąpi uroczyste uikonstytu* 
owanie Izbv przemysłowo*handlowej 
we Lwowie. Jak informują Agencję 
W schód skład prezydjum Izby przed* 
stawiać się będzie nast.: prezes — se* 
nator dr. Szarski, wiceprezesi ze sek* 
cji przemysłowej dr. Paweł Csala i 
dyr. Diż\vański (Polmin), ze sekcji 
handlowej — p. Schayer i dyr. Sues*

Zaburzenia w trawieniu. Specjaliści świa* 
towej sławy stwierdzają zadowalające wy. 
nilki działania naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka Józefa". 1000

Z SALI ODCZYTOWEJ.

0  te a trze  ruchom ym .
W  sali Kasyna A rt *Literacki«ego wybitny 

ozłowiek teatru, artysta*plastyk Andrzej 
Pronaszko, wygłosił odczyt o historji i idei 
teatru ruchomego. Trzeba przytem wie* 
dzieć, że prelegent jest twórcą koncepcji 
i projektu takiego teatru, prezentowanego 
w formie makiety na poznańskiej Pewuce 
i na wystawie w Paryżu.

Odczyt objął zagadnienia sceneryjne * 
(konstrukcyjne teatru — od czasów naj* 
dawniejszych. Właściwie — zgodnie z za* 
łożeniem odczytu — prelegenta zajęły 
przedewszystkiem dzieje teatru wędrowne* 
go. Omówił wiięc obszernie starogrecki 
teati mimów, rzymską apellanę i prakiykl 
średniowiecznego te a m  piozakośaielnego 
(popisy żonglerów i kuglarzy, inscenizacje 
moralitetów i fars, retoryści i meistersinge* 
rzy); doprowadził wywód historyczny do 
barokowej komedji dcl arte. Ze stanowi* 
ska konstrukcji teatru na uwagę zasługuje 
tu ruchoma scenka mimów, ze wszech 
stron otwarta dla widzów i początki sceny 
symultanicznej.

Teatralna koncepcja Pronaszki zrywa z 
mieszczańską sceną pudełkową. Chce siu* 
żyć nie rozrywce snobów we frakach, ale 
codziennej potrzebie najszerszych warstw. 
W  postaci konkretnej teatr ten cały swój 
obszar oddaje sceniu ograniczając wid o* 
winię. W  budynku płóciennym, rozpiętym 
na żelaznej konstrukcji widownia zajmuje 
olbrzym i, ruchomy krąg w środku. Pod 
ściłanaini w różnych punktach sali równio* 
cześnie ^montowane są dekoracje. Kurtyna 
zniknie z tego teatru; zastąpi ją gra świa* 
teł. W  miarę przenoszenia się akcji z je* 
dnego kąta sali w drugi, widownia poru* 
szaina mechanizmem, obracać się będzie w 
ślad za aktorami i światłem. Przerw oczy* 
wiście nic będzie. W  ten sposób widz nie 
będzie już mial żadnego dystansu między 
sobą a sceną; przeciwnie znajdzie się w 

! samym środku rzeczywistości', zwanej tea* 
l trem.

Teatr tego typu wykonuje się już w 
W arszawie. Tylko patrzeć, jak promasz* 
kowski tabor teatralny rozpocznie rozja* 
zdy po całej Polsce. bwl.

Ofełda z  dnia 25 m arca.
LW ÓW  - GIEŁDA"1 ZBOZOW A.

N a Giełdzie obroty prawie we wszysi* • 
kich artykułach. Pszenica, żyto, owies hre* 
czka i kasza oraz mąki d; otręby, tudzież- 
kasza jęczmienna i pęcak spadły w cenie. 
Tendencja naogól zniżkowa, usposobienie 
ożywione. Pszenica iednol. 16.75—17, 18.50 
— 18.75, zbiór. 15.75—16 17.50—1.7.75, żytu 
jedniol. 12.75— 13, 14.50-14.75, zbdior. 12.25 
—12.50, 14—14.25, owies siewny 15.75— 
16.25 jednol. niezadeszcz. 14.50—15, 16.50 
—17, jednol. lekko zadeszcz. 13.75—14, 
15.75-16, zbiór 13.25-13.50, 15.25-15.50, 
jednol. zadeszcz. 13—13.25, 15—?525. zbiór
12.50—13, 14.50—15 hreczka przemiałowa
15.50—15.75 siemię konopne 23 25—25.50, 
ikaszia hreczana 25.50—27.50 mąka pszenna 
gał. I—A 30—30.50. I—B 28—28.50, 32.50 
—33, 1 -.C  26--26.50, 31-31.50 I -D  2525 
—25.75, 29.50—30, I—E 28.50—29, II—A 
23-23.50, H—C 27-27.50, I I - D  25.50- 
26, II—E 24.50-25, I I-  F  23.50-24, II—G  
20-20.50, 111—A  15.50—16, 1L -B  11.50— 
12, razowa 17—17.50, 21—21.50, żytnia I. 
gat. do 55 prc. 21.75—22.25, 25-50—26, do 
65 prc. 21.25—21.75, 24—24.50, II. gat. do 
70 prc. 13.50—14, 15—15.50, razowa 16—
16.50, pioślednia ponad 70 prc. 12.75—13.25 
o tręby żytnie 8—8.25, 8.25—8.50, pszenna 
grube 9.25--9.50, średnie 9—925, 9.50—10, 
mirlkiiu 9.5C—10, o tręby jęczmienne 7.25—
7.50, 8—8.50, kasza jęczmienna grubsza- 
23—24, pęcak 23—24. Inne kursa niezmie* 
niope. ;

LW ÓW  -  GIEŁDA PIEN IĘŻN A
Większe obroty w dewizach Londyn, 

Praga i  Paty z. Diolar zł. 5.27 1/4. U spo
sobienie dość żywe.

W ARSZAW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA .
D ew izy: Belgja 119.20, Berlin 212.70,

Hiolandja 358 1/2, Sztokholm 131, Londyn 
25.39, N. Jork  kabel 5.31 1/8, Paryż 34.95 
1/2, Plraga 22.15, Sziwajcarja 1/1.68, Wio* 
chi 43.82. Papiery państwowe: 3 prc. poz. 
bud. 46 1/4, 4 prc. poż. inwest. 112 1/2,
seryjna ] 15 3/4, 5 prc poż. koawersyjna
6o 3/4, 5 prc. poż. kol. 63, 6 prc. poż. doi. 
75 1/2, 4 prc. poż. doi. 53, 7 prc. poi,
stabiEz. 70 1/4. Akcje: Bank PoIJki 88 1/2, 
Lilpop 11.10, Starachowice 17 1/4. D olar 
w  obrotach prywatnych 528 1/4.

ser.
O godz. 16 odbędzie się posiedzenie 

kooptacyjne pod przewodnictwem ko 
nrsarza wyborczego naczelnika Kasz* 
tclewicza.

Pożpr w  hotelli.
Chicago. 25 flf, (PAT.) W  pewnym ho* 

telu na przedmieściu wybuchł nad ranem 
pożar. Palące się tapety i firanki spadły 
na głowy 80 osób, bawiących się w dużej 
sali h 3telu. Goście w panice rzucili; się ku 
wyjściu. W  ogniu poniosło śmierć 6 osób, 
17 odniosło ciężkie rany, a 40 osobom u* 
dzielono pomocy na miejscu.
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D a ls zy  ciąg p rze m ó w ie n ia  p u łk . W alereg o  S ła w k a ,
Przypomnijmy sobie, jak Sejm swa* I 

wolil na wszystkie sposoby, aby Jo* 
zef Piłsudski siedział Subie w Sulejów. , 
ku. A  gdy z Sulejówka z wojskiem 
do Warszawy przyszedł poczęto 
wołać: niech obejmie dyktaturę Mar* 
sza.ek Piłsudski rad tych nie usłuchał.
O ile ja go rozumiem — postawił 
przed nami pytania: czy naród własną 
na rzecz Pańsłwa pracą wykształci w 
sobife coś z tych uczuć, które pobudza* 
ły do ochotniczej służby ooronnej o 

-całość Rzeczypospolitej, a później do 
walki u jej wyzwolenie. Wartości te 
niemało są potrzebne i na codzień, a 
to tern więcej, im frudniejszem staje 
się życie. Postawił pytanie — czy ku 
odrodzeniu własnym wysiłkiem naród 
pójść potrafi?

Odpowiedź może dać tylko czas, tyl 
ko obserwacja pracy, jaka się dokony 
wuje w narodzie i zmian, które pod 
jej wpływem zachodzą.

Utworzenie -bloku współpracy z

I Rządem, wysunięcie dobra Państwa 
ponad inne sprawy, usiłowanie, by się 
odgrodzić od młócenia pustej słomy 
agitacyjnej, próba skupienia ludzi, dla 
których dobro zbiorowe stawało się 
celem głównym — wszystko to były 
przejawy napozór drobne, ale w swej 
istocie bardzo nowe dla naszego życia 
parlamentarno*politycznego.

Przepracowaliśmy już w poprzednim 
Sejmie projekt poprawek do konsty* 
tucji, idącycih w kierunku wzmocnię* 
nia władzy Prezydenta Rzcczypospo* 
litej.

Po nowych wyborach wnieśliśmy w 
lutym w 1931 r. po raz drugi ten sam 
projekt zmiany konstytucji, jaki był 
przez nas zgłoszony na poprzedniej 
kadencji. Ówczesny prezes klubu p. 
Janusz Jędrzejeiw.icz wyraźnie oświad* 
czył, że projekt ten wnosimy, aby 
mic- podstawę do dyskusji, ale pra* 
gniemy, „aby rozwinęła się nad nim 
swobodna wymiana myśli, do której

wzywamy wszystkie odłamy myśli po* 
litycznej".

Uczyniliśmy wszystko, co w naszej 
było mocy, aby myśl każda — z Sej* 
mu, czy z poza Sejmu pochodząca zc* 
stała rozpatrzona.

W  poszukiwaniu rozwiązań dla po* 
szczególnych zagadnień konstyiucyj* 
nyeh przestudiowaliśmy wzory obce i 
poddaliśmy wszechstronnemu rozwa* 
żaniu koncepcje własne. W szystko to 
jednak było pracą tylko naszego klu* 
bu.

Usiłowaliśmy do współpracy w dzic 
le naprawy ustroju powołać wszyst* 
kich. Dokonaliśmy pracy nad sobą, 
dajemy wynik, według naszej najlep* 
s.zej woli i rozumienia, Polsce potrze* 
bny, a wartość jego niech osądzi hi* 
storja.

Mowa prezesa Sławka przyjęta zo* 
stała długoniemilknącemi oklaskami 

na ławach BBWR.

akadcmjach uchwalono depesze hołdo 
wnicze dla Prezydenta Rzplitej i Mar 
szałka Piłsudskiego.

W e wszystkich miastach udekorowa 
no domy flagami o barwach narodo* 
wych. Gmachy są iluminowane. Pod* 
niosły nastarój nie został nigdzie za* 
kłócony.

W Zagłębiu naftowem.
W  związku z uchwalenitm nowej 

konstytucji społeczeństwo -drohobyc* 
kie urządziło żywiołową manifestację 
w której wzięły udział wszystkie orga 
nizacje społeczne, oraz zaproszeni 
przedstawiciele władz państwowych i 
komunalnych ze starostą po w Chmie 
lowskim i prez. miasta Jaroszem na 
czele. Do zebranych na Rynku w licz* 
bie około 3.0u0 osób przemówił prof. 
Brach.

Podobna manifestacja odbyła się o 
godz. 18 w Borysławiu. W szystkie 
domy prywatne i gmachy publiczne 
przybrano flagami. Do zebranych w 
liczbie 2.000 obywateli Borysławia 
przemówił prezes Zw Legjonistów 

'  inż. Kamiński, zaś referat o nowej 
I konstytucji wygłosił p. Wójcikowski.

W Żółkwi.
Podniosłe uroczystości rozpoczęły 

się wcześnie rano. Domy i gmachy 
! przybrane są flagami o barwach naro 

dowych. Do zebranych na Rynku oby 
wateli w Żółkwi przemówił płk. Gie* 
rulewicz, poczem odbyła sie defilada 
oddziałów wojskowych i PW. Popo* 
łudniu wyruszyły na miasto orkiestry. 
Wieczorem miasto zostało ilumino* 
wane.

W Przemyślu.
Społeczeństwo przemyskie przyjęło 

wiadomość o uchwaleniu nowej kon* 
stytucji z uczuciem żywiołowej rado* 
ści. W  południe zebrał się samorzut* 
nie olbrzymi tłum na rynku przed 
gmachem ratusza. Do zebranych prze* 
mówił sen. Garlicki. W  sali rady miej* 
skiej odbyła się uroczysta akadem a 
z przemówieniem dyr. Smółki. Po aka 
demji uformował się wielki pochód, 
który przeszedł na plac Wolności. Mia 
sto jest bogato udekorowane i ilumino 
wane.

Podobne uroczysiości odbyły się w 
całym szeregu miasteczek w pow. 
przemyskim.

"W Dobromilu postanowiono na pa* 
miątkę historycznej daty uchwalenia 
konstytucji wznieść trwały pomnik, w 
postaci wybudowania ochronki.

Sport i W ychow anie Fizy c zn e .
P ogoń- KS. Chorzów 6:2 (2:1). Bramki 

dla P jg o n i zdobyli: Matjas II 3, Niech
cic! 2 i Borowski 1, dla Ślązaków Buczek 
i -Pierzchała. Sędziował o. Kurzweil.

Czami—RKS. 4:0 (3:0). Bramki dla 
Czarnych zdobyli Janczura 3, Dziwisz I. 
Sędziował p. Sawicki.

Świteź—Ukraina 3:1 (0:1). Bramk, dla 
Switezi': Telicziek, Cisek i Szuk Dla Ukra* 
in-y Mikl-osz. Sędziował Kmiiciński.

Międzymiastowy mecz bokserski Poznań 
—Gdańsk zakończył się zwycięstwem Po* 
zma-nia w stosunku 11:5.

Wiosenny bing na przełaj, rozegrany w 
Lodzi na trasie 320C m. zakończył się z wy* 
cięstwem Kuirpesy w  czasie 10:8.S.

Zawody narciarskie w Sławsku. Karpa
ckie Towarzystwo Narciarzy zorganizowa
ło w Sławsku zaw-ody w kombinacji ałpej* 
skiej. Startowało około 30 zawodników. 
Wyniki-: Biag zjazdowy: 1) Turski (S. N 
PTT I wow), 2) Tychamcwiicz (Sokół M ).
3) Rajski. Slalom: l) Zychiewicz (KTN.) 
2:35.4, 2) Chliipals. i (.Czarni), 3) Szcz-epa* 
raowski (KTN.). W  kom*bin'acu alpejskiej 
pierwsze miejsce zajął Chlipalski (Czarni) 
pirzed Szczepańskim (K T N ) i Rajskim 
(Wisła).

W Zabrzu odbył się y niedzielę mecz 
| piłkarski obu Śląsków, zakończony po ci-e»
| Ikawej walce wynikiem nierozstrzygniętym 

3:3 0 :1 )
Mistrzostwa bokserskie we Lwowie-. W 

niedzielę w hali sportowej odbyły się fi* 
nały indywidualnych bokserskich mis* 
trziostw -okręgu lwowskiego. W  pioszcze. 
gólnych wagach ty tu ły  mistrzów zdobyli: 
w  wadze muszej N ieprz (Switeż) pokonał 
na pkt. G rauera (B arkochb.), koguciej 
Veit (Pogoń) wygrał na punkty z M-iko* 
łajeżykiem (Pogoń), piórkowej A.ckerman 
(Hasmionea) pokonał na Dunkty Ci-ocha 
(B lońiia), lekkiej BinenstoCk (Hasm-omen) 
wygrał na pkt. z Zwolińskim (Czarni), pół 
średniej Bdłyj II. (Pogoń) pokonał w 2 
ruirideie przez k*o W róbla (Pogoń), śre* 
dlniej Leonaak (Pogoń) pgkońał na punkty 
Edelmana (Rekord.' W wagach pó£*oię±* 
kieij i ciężkiej wałki nie doszły do skutku. 
Sędziował w ringu p. W endc z Katowic. 
Wfidżów około 800.

Święto Konstytucji w  Polsce.
O lb r z y m ia  m anifestacja w  W a rs za w ie .

Warszawa, 25 III. (PA 1) Z okazji 
uchwalenia nowej konstytucji stolica 
przybrała odświętny wygląd. Od 
wczesnego rana przeciągały ulicami 
organizacje i stowarzyszenia społecz* 
ne ze sztandarami i orkiestrami, podą 
żając w kierunku Starego miasta, 
skąd miał ruszyć pochód. O godz. 10 
odbyło się w katedrze 5w. Jana uro* | 
czyste nabożeństwo, ' celebrówiane | 
przez kardynała ks. Rakowskiego. Na 
nabożeństwie obecni byli P. Prezy* 
dent Rzplitej, rząd in corpore, mar* 
sz a łk o w ie  Sejmu i Senatu, prezesi N.
I. K„ N, T. T , Sądu Najwyższego, wi* 
cemarszałkowie posekretarze stanu, ge 
neralicja, posłowie i senatorowie, 

przedstawiciele władz państwowych i 
samorządowych.

Po nabożeństwie odbyło się wielka 
manifestacja. Rynek został szczelnie 
wypełniony przez niezliczone tłumy. 
Do zebranych przemówił wicema-rsza* 
łek Sejmu Car, wskazując, iż nowa 
konstytucja nie oparta na żadnych 
wzorach zagranicznych, lecz płynąca 
z ducha dziejów Polski i związana z 
ps-ychiką narodu polskiego wykreśli 
nowe szlaki rozwoju w życiu zbio* 
rowem, opierając się na wolności oby 
wateli, zharmonizowanej z dobrem 
publicznem. Nowa konstytucja budu* 
je nowoczesne państwo w oparciu 
nie o przymus, lecz o miłość i przy* 
wiązanie swych obywateli. Aby wy* 
pełnić swe szczytne zadanie państwo 
musi rozporządzać środkami, które 
zapewniąc życiu wewnętrznemu ład i 
bezpieczeństwo. Dlatego Polska mu* 
si posiadać Rząd mocny j 0d wszel* 
kich wpływów zewnętrznych niezale* 
żny. Następnie przemawiał prez mia* 
sta Starzyński. Po wi slokrotnych o* 
krzykach kilkudziesięcrotysięcznych 
Tzesz ludzkich na cześć Prezydenta 
Rzplitej i Marszalka Piłsudskiego, u* 
formował się pochód, na którego cze* 
le szli posłowie i senatorowie z pos. 
Carem, oraz przedstawiciele władz 
państwowych i samorządowych, pocz* 
ty sztandarowe, związki i organizacje 
ze Związkiem Legjonistów n :  czele, 
oddziały P. W . i W . F. Pochód skiero 
wał się na plac Zamkowy. Po odegra 
nfn hymnu narodowego, udała się na 
Zamek delegacja, która wpisała się 
do księgi, składając -imieniem zebra* 
nej przed Zamkiem ludności hołd 
P. Prezydentowi.

Następnie olbrzymi ten pochód ma* 
nifestował przed Sejmem i Senatem, 
przed pałacem prezydju-m Rady Mi* 
nistrów, poczem skierował się do Bel 
wederu. Przed siedzibą Marszałka Pil 
sudskiego tłum wznosił długo niemil* 
knące okrzyki na cześć Wodza Naro 
du. Do Belwederu udała się delega* 
cja, która wpisała się do księgi w 
nast słowach ,,Lud Warszawy, zebra* 
ny w dniu 24 ma-rca 1935 r. na Starem 
Mieście z powodu radosnej -nowiny o 
dokonaniu przez Sejm dzieła napra* 
wv ustroju państwa składa C Panie

Temperatura we Lwowie w ynosiła dziś 
o godzinie 7 rano -(-5.4 Cisn. atm. 735.82. 
O  -godz. 13*tei tem p, + 8 -9  oiśn. atm 738.42 
W czoraj wieczorem o godz. 21*ej tem-P- 
-j-8.8 ciśn. atm. 732.22.

Marszalku hołd i oświadcza, że wie* 
cznie stać będzie na straży tego ustro* 
ju, obowiązki swt wobec Państwa bę* 
dzie gorliwie wykonywać i dla obro 
ny jego gotowe jest poświęcić zaró* 
wno swe życie jak i mienie".

PRZYJĘCIE U PREMJERA.
Z okazji uchwalenia ustawy kon* i 

tytucyjnej odbyło się w południe w I 
prezydjum Rady Ministrów u premje* 1

U chwalenie nowej konstytucji zna* 
lazło żywe echo w całym kraju. Nawia 
domość o wyniku głosowania w Sej* 
■mie ludność żywiołowo manifestowała 
swą radość z racji dokonania aktu u* 
stawodawczego o tak niezwykłem dla 
Państwa znaczeniu.

W e wszystkich miastach wyległy 
na ulice tłumy obywateli, samorzut* 
nie organizując zebrania, wiece i aka* 
demje, na których wygłaszano przemó 
wienia o znaczeniu konstytucji i wzno 
szono okrzyki na cześć Prezydenta

Paryż, 25 III. (PAT.) Specjalny ko* 
respondent Havasa odbył w Berlinie 
wywiad z osobą stojącą blisko delega* 
cjl angielskiej. Osoba ta oświadczyła, 
iż ministrowie Simon i Eden przystę* 
j ują do rokowań z Niemcami z innem 
nastawieniem. Dawniej staliśmy na 
stanowisku: arbitraż, bezpieczeństwo, 
rozbrojenie. Obecnie zadawalamy się 
oświadczeniem, bezpieczeństwo, bez* 

pieczeństwo, bezpieczeństwo.
Po raz pierwszy od zakończenia 

wojny, delegacja angielska udaje się 
na kontynent z uczuciem, żc nracuje 
nietylko dla doprowadzenia do me* 
djacji, lecz również dla zagwarantowa 
nia przyszłości imperjum i narodów. 
Dziś, jeśli chodzi o pokój, Europa gra 
ostatnią kartę.

Jak w tej chwili przedstawia się sy* 
tuacja?

Niemcy dozbrajają się. Nikt nie 
myśli wypowiedzieć im wojnv dla za 
trzymania biegu tych zbrojeń. Pozo* 
staje zatem tylko jedna droga. Dopro* 
wadzić Niemcy do koncertu mocarstw 
i oddać ich siły wojskowe na użytek 
powszechnego systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego.

W  jakich warunkach cel ten może 
być osiągnięty?

W  naszej misji starać się będziemy 
dokonać zadania w ramach deklaracji 
brytyiskiej z dnia 3 lutego w pełnej 
zgodzie z rządem francuskim i wło* 
skiln. Bez przesądzania przyszłości 
rozmów berlińskich wydaje się nam 
możliwe sprecyzowanie kilku zasadni* 
czych jiunktów.

ra Kozłowskiego przyjęcie, w' którem 
w zięli udział członkowie rządu in cor 
pore, marszałkowie Sejmu i Senatu, 
prezesi NIK., NTA., prezes Sławek, 
posłowie ii senatorowie, b. premjerzy 
Brystor i Jędrzejewicz, wiceministra* 
wie, liczne duchowieństwo z kardy* 
nałem Rakowskim na czele, przedsta* 
wieciele władz, świata politycznego, 
gospodarczego, naukowego, prasy 
i t. d.

Rzplitej i Marszałka Piłsudskiego. W  
Szeregu miejscowości przyjęto wiadc* 
mość o uchwaleniu nowej konstytucji 
biciem w dzwony kościelne i syrenami 
fabrycznemi.

Dziś przedpołudniem odbywały się 
wszędzie nabożeństwa dziękczynne w 
świątyniach wszystkich wyznań z u* 
działem najszerszych warstw społeczeń 
stwa, przedstawicieli władz, młodzieży 
szkolnej i t. d. W  ciągu dnia odbywa 
ły się akademje, pochody ze sztanda* 
rami i orkiestrami. Na zebraniach i

niem ieckiej.
1) Zasadniczym wynikiem, a w pe* 

wnej mierze i symbolem, którego re* 
alizacji postanowiliśmy dokonać jest 
powrót Rzeszy do Ligi Narodów.

2) Postanowiliśmy dążyć zdecydo* 
wanic do zawarcia paktu wschodnie* 
go i naddunajskiego.

Lecz z pewnemi zastrzeżeniami, 
na nic, jeśli jedno z jakichkolwiek 
nawet najdoskonalsze nie zdadzą się 
nic, jeśli jedno z jakichkolwiek 
państw miałoby wysunąć zastrzeżenia 
lub gdyby było zdecydowane podrzeć 
je, ,ak przedarte traktat wersalsk*

3) Teśli chodzi o zagadnienie roz* 
brojenia, nie ograniczamy się do pro* 
stej wspólnej deklaracji, w której ra* 
mach mocarstwa europejskie powia* 
dainiały się wzajemnie o swym progra 
mie zbrojeń, Będziemy kłaść zasadni* 
czy nacisk na ograniczenie materjału 
wojennego, co wydaje się bardziej wy 
konalne niż ograniczenie sił zbrój* 
n y ch .

Najbardziej szczęśliwy wpływ na 
uspokojenie atmosfery europejskiej 
miałoby podpisanie konwencji lotni* 
czej, która byłaby uzupełnieniem ukla 
du lokarneńskiego.

Jeśli zamierzenia nasze się nie uda* 
dzą, to realizacji ich będziemy szukać 
w zbliżeniu z krajami chętnymi do 
współpracy międzynarodowej. Biała 
Księga pozostanie całkowicie w mocy, 
jako ostrzeżenie i jako lekcja. Obecne 
rokowania angielsko*niemieckie w zro 
zumieniu kół brytyjskich są ostatnią 
próbą dobrej woli brytyjskiej i osta* 
tnią próbą dobrej woli Rzeszy.

M inistrow ie angielscy w  Berlinie.
Berlin, 25 III. (PAT.) Wczoraj o g. 1 rem angielskim, następnie wyszedł z 

17‘30 wylądował tu samolot brytyjski, j aparatu min. Eden. Obaj ministrowie 
Pierwszy wysiadł min. Simon, wita* j udali się do hotelu „Adlon", gdzie 
jąc się z min. Neurathem i ambasado* ’ tłum zgotował im owację.

u ro c zys te  obchody w  całym  kra ju .

Ostatni? oróba dobrej w oli
b ry ty js k ie j i
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Rozstrzelanie 
n. ppor. Śmiechourskiego.

Warszawa. 25 III. (PAT.) W yrokiem są* 
d u  wojskowego OKir N r. 8 jako admirał* 
sloiego w G ru d ząd zu  z dnia 30 „tycznia 
1935 w związku z wyrokiem i uchwałą na;* 
wyższego sądu wojskowego z ćłnia 7 mar* 
ca 1935 - skazany został b. ypo,r. marynarki 
W acław Smiechowski z art. 10 par. 3 i * 
w  łączności z art. 9 par. 1 rozporządzenia 
Prezydenta R. P. o nitktórych przestęp* 
stwach przedwtko bezpieczeństwu państwa 
na karę śmierci przez rozstrzelanie, wyda* 
lenie z marynarki wojennej i utratę na za* 
wsze praw publicznych, obywatelskich i 
honorowych.

P. Prezydent Rzpktej nie skorzystał z 
praw a łaski', wobec .zego wyrok śmierci 
został wykonany w dniu 20 marca 1935 o 
godz. 6.05 w Grudziądzu.

P ro g ra m  r a d io w y .
W torek, 26 marca.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.57: S yp iał czasu. 12.05: Orkiestra salo* 
nowa. 12.55: Dziennik południowy. 13: 
Płyty. 13.55: Giełda. 14; Płyty. 15.45: Ot* 
ikiestra wojskowa. 16.30: Opowiadanie ila 
dzieci. 16.45: Płyty. 17: Skrzynka PKO
17.15: Kwartet smyczkowy. 17.35: Płyty. 
17.50; Skrzynka językowa. 18: Recital śpie* 
waczy. 18.15: Fragment teatralny. 18.30: 
Koncert reklamowy. 18.45: Płyty 19.15: 
Feljeton. 19.25: WAaa. spoirt. 19.35: Orkie* 
stra salonowa. 19.50; Feljeton aktualny. 20: 
Recital fortepianowy. 20.45: Dziennik wie* 
r a n y .  21: Komedja muzyczna „Piosenka 
o Nadanie" muz. E. Straussa. 22.30: Felje* 
ton. 22.45: Płyty.

Ogłoszenia urzedrwe.
LICYTACJE.

III. Km. 268/35. Ogłoszenie. Jan Tahaka 
Komornik Sądu grodzkiego rew. III w 
Przemyślu przy ul. Grodzkiej 6 urzędują* 
cy ogłasza, że dnia 27 marca 1935 o godz. 
10*tej odbędzie się w Przemyślu _przy ul. 
W ilsona 28 publiczna sprzedaż ruchomo* 
ści, a to : 1 samochodu ciężarowego kom* 
pletnego „Bussing i 3 beczek smoły twar* 
ie i 1.500 kg., oszacowanych na kwotę 
1.150 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Przemyśl, dnia 23 marca 1935. 1315K

Km. 3656/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Brodach zawiadamia 
na mocy art. 604 kpc., że w dniu 16 kwie* 
tn ia  1935 o godzinie 8*mej rano w Bont* 
kwie pow. Brody odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a to : 12 beczek na 
piwo 100 l.j 80 beczek na piw o 50 1., 30 
beczek na piwo 25 1., 15 beczek na piwo 
12 1/2 1. Ruchomości te oglądać można w 
dniu  i czasie wyżej oznaazonym.

Komornik Sądu Gi aźkiego.
Brody, dnia 22 marca 1935. 1309K

III. Km. / 590/34, Edykt licytacyjny. N a 
wniosek N orberta Reinharza w Strvju, pel 
nom ocnika Herman \ Krampnera strony 
egzekwującej przeciw stronie zobowiązanej 
W iktorji, W ładysławowi Józefowi 2 iu>. i 
Janowi Tadeuszowi 2 im. Stępieniom od* 
będzie się dnia 20 maja '935 o godz. 9 w 
Sądzie grodzk. w S tryju, w biurze N r. 21 
I. ptro licytacja całej realności objętej 
wyk. h.ip.. 1 2078 ks, gr gm. kat. Stryj, 
prowadzonej przy Sądzie okręgowym w 
Stryju, położonej przy ul. Magazynowe] 
pod  ! 19 a i b, składającej się z narc.
budwl. lk. 1714/1 o pow. 624 m kw., na 
której znajdują się a) kamienica l*piętro* 
wa, czynszowa, kry ta blachą z balkonem 
na piętrze do podwórza, z zewnątrz nie* 
wyprawiona, w każdej kondygnacji po 2 
pokoje z kuchnią i  pokój z kuchnią, b) 
parterowy budynek murowany mieszkał* 
ny, kryty blachą mieszczący 1 pokój z 
kuchnią i 2 mieszkania po 2 pokoje z ku* 
chnią i spiżarką. Cała realność z przyina* 
leżnościi ini została ocenioną na 28.384 zf. 
68 gr. Najniższe oferta, poniżej które] 
sprzedaż nie nastąpi wynosi 14.192 zł, 34 
gr. Do powyższej realność należą przyna* 
leżności, 2 budynki1 gospudarcze mieszczą* 
ce w sobie komórki' i ustępy, studnia bita, 
żelazna pompa i1 parkan, 22 m. b. i 1 m. 
wysoki oszacowane na 1045 zł. 80 gr., któ* 
ra to kwota wliczoną jest do ceny szacun* 
kowej.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III-
Stryj, dnia 19 marca 1935. 1311K

I. Km. 120/35. Obwieszczenie c licytacji 
•ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Rzeszowie rewiru I. M arcin lepcć, mający 
kancelarję w Rzeszowie, ul. Deikerta Nir. O 
na podstawie art. 602 kpc. nodaje do pu* 
blicznej wiadomości, że dnia 30 marca 
1935 o godz. 12*tej w Rzeszowie, ul. Koś* 
ciuszki odbędzie się I*sza licytacja rucho* 
mości, należących do Edwarda i Jadwigi 
D teherów, składających się z urządzenia 

■ sklepowego i towarów galanteryjnych., o* 
szacowanych na łączną sumę zł. 1750. Ru* 
chomości można oglądać w dniu 1 cytacji 

. w miejscu i  czasie wyżej oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Rzeszów, dnia 11 marca, 1935. 1305K

Km. 1025/34/6. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w Sniarynie zamitsz* 
kały zawiadamia, re na mocy art. 602, 603,

604 kpie. odbędzie się dnia 1 kwietnia 1935 
o godz. ll*tej rano (nie później jednak niz 
w dwie godziny) w  Sniatynie sprzedaż a 
przetargu publicznego ruchomości należą, 
cyoh do Bernarda Auerbaeha w Sniatynie 
składających się z 9 obr^czów do rowc* 
t o w , 10 opon, 5 lamp elektrycznych, 1& 
dusz do rowerów, 2 akumulatory, 10 opc.. 
gumowych do bielenia, 2 paczki żarówek 
po 25 sztuk, 10 mtr. szkła, 40 paczek wiOr 
cło podłogi, 100 paczek większych farb. 
lak 100 paczek mniejszych farb. lak., o* 
szacowanych na łączną sumę 937 złotych 
na zaspokojenie wierzytelności Firmy „Phi 
lips“ . Powyższe ruchomości można oglą* 
dać pod' wskazanym adresem w dniu hcy* 
tacji.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Smatyn dnia 21 marca 1935 1306K

V. Km. 1546/34. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Komornik Sądu grodzkiego rewiru V. w 
Krakowie Piotr Bill, urzędujący przy ul. 
B onarka 18, obwieszcza, iż na wniosek 
strony egzekwującej Elżbiety z Hallerów 
Zakrzeńskiej w Piechowie poczta Kazimie* 
rzia Wielka, odbędzie się dnia, 20 maja
1935 o godzinie 9 przed południem w Są* 
dzae grodzkim przy uł. śvv. Jana. 22 w biu* 
rze N r. 41 na zasadzie zatwierdzonych wa* 
runków licytacyjnych, licytacja realności 
Iwh. b2 (dawna 92, 204, 207) ks. gr. gm. 
kat. Kraków D;z. XI. Dębniki objętej, zo* 
bo wiązanych Janiny Hauserowej, Józefy 
Hauserowej, Edmunda Hausera, Euzebju* 
sza Hausera, M arji z  Hauserów  Kotowi* 
czowej,, Franciszki Hauserównej, Adama 
Hausera, Józefa H jusera, Stefana Hau*
sera własnej, składającej się z parc. bu* 
diowl. łkat. 516 o obszarze 1 ar. 97 m kw., 
parc. grunt. łkat. 517 o obszarze 12 ar. 56 
m. kw., z paic. bud. Lkat. 518 o obszarze 
3 ar. 24 m kw., z  parc. lkat. 519 ogród o 
obszarze 2 ar. 65 m kw., czyli razem 20 ar. 
42 m  kw. Na parc. hud. lkat. 516 stoi don. 
mieszkalny jednopiętrowy, murowany, z 
instalacją wodociągową i gazową, w któ* 
rym. mieści się 21 ubikacji mieszkalnych
oraz do,m mieszkalny parterowy, murowa* 
ny , o dwóch ubikacjach mieszkalnych. Po*
wyższa realność leży p rz , ul. Zamkowej 
i Zduńskiej. W artość szacunkowa wraz z 
przynależmościami wynosi 68.060 zł., na]* 
niższa oferta wynosi 34.030 zł., wadium 
wynosi 6.806 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Warunki; licytacyjne 
i d okumenta odnoszące się do powyższej 
realności przeglądać można w godzinach 
urzędowych od  godziny 8—11 rano w biu* 
rze podpisanego Komornika do dnia 20 
m aja 1935 r., a od tegoż dni/a w Sądzdc 
grodzkim w Krakowie przy  ul. św. Jana 
22, biuro 41, w godzinach urzędowych od 
8- 10 ramo. Takie prawa do nieruchomo* 
ści, k tóreby uczyniły licytację niedopusz* 
czalną, należy sgłosić najpóźniej przed ter 
minem licytacyjnym pod zagrożeniem, w 
przeciwnym ranie nie wolno ich więcej do* 
chodzić w odniesieniu do tej nieruchomo* 
ści,

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rewiru V.

Kraków, dnia 20 marca 1935. 1308K

Km. 154/35/6. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Sniatynie zamieszkały 
zawiadamia, że n a  mocy art. 602, 603, 604 
kpc. odbędzie się dnia 29 mairca 1935 O 
godz. 11 rano (nie później niż w dwie go* 
dlziimy) w Sniatynie przy ul. Tytusa Niem* 
czewskiego sprzedaż z przetargu publioz* 
nego ruchomości należących do N athani 
W ientrauba w Sniatynie składających się 
z: towarów galanteryjnych, 'Oszacowanych 
-na łączną sumę 1908 zł. na zaspokojenie 
pretensji A braham a Goldnera i to,w. Po* 
wyższe ruchomości można oglądać pod 
wskazanym adresem w dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Sniatytn, dnia 21 marca 1935. 1307K

III. Km. 4801/33. Obwieszczenie o liicy* 
■facji nieruchomości. Komornik Sądu grodz 
kiego w Stryju rewiru III. Józef M oszoro 
mający kancelarję w Stryju przy ul. Kole* 
jlowej N r. 32 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej toiadomości, że 
dnia 3 cztrwicia 1935 r. o godz. 9 w Sądzie 
G r. w Stryju I. ptr sala N r. 21 odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przt-
targu należącej do dłużmiczki Klary Hay
całej nieruchomości1: objętej wyk hip. L. 
38] ks. gr gm kat. M urszyn składającej
Tę z parc. gr. lkat. 592/1 o pow. 2Ó15 m 
kw., na której pobudow any jest dom jc* 
dn jp ię ti ow y stanowiący „Przedsiębiorstwo 
Pensjonatu". Nieruchomość oszacowana zo 
stała na sumę zł. 81.029 gr. 20, cena zaś 
wywołania wynosi zł. 54.019 gr. 46 Przy
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 8102 gr. 92 
Rękojmię należy złozyć w gotowiżnlc 
albo w takich papierach wartościowych
bądź książeczkach wkładkowych instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze mało 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe wa* 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publi* 
cznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienn. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkoda do li* 
cytacji i przysądzania własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nienie nieruchomości lub jej części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właścl* 
wego sądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji. W ciągu ostatnich Jwóch tygodni 
przed licytacją, wolno oglądać nierucho*

mość w dni powszednie od godz. 8*mej do 
18*tej, akta zaś postępowania egzekucyj* 
nego można przeglądać w Sądzie grodz* 
kim w Stryju Oddział XI. Urządzenie ma* 
szynowe w suterer ach składające się z mo* 
toru  nie jest przedmiotem licytacji,

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stryj, dnia' 18 marca 1935 13i0K

Km. 1056/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Ko:,pyczyńra ch na podstawie art. 676 '
67|> kpc. podaje do publicznej wiadomo 
ści, że dnia 7 maja 1935 r. o godz. 10 w 
Sądzie grodzkim w Kopyczyńcach sala N,r. 
10 parter odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego i>rzetargu należącej do dłużni* 
ka M asy spadków ej po śp. Arturze Żarem* 
bićfCicledkim przez zarządcę tejże masy 
Jerzego Zarembę*Giieleckiego w H adyn- 
kowcuch nieruchomość objęta whl. 180 k3. 
gir. dl a większych posiadłości prowadzonej 
przy  Sądzie okręgowym w Czortkowie 
składającej się z parcel budowlanych, grun 
towych i  lasowych. N a realności tej są 
zbudowane t  udynki gospodarcze oraz dom 
mieszkalny dla właśaidela, jak tez i dla 
służby. Nieruchomość ta  oszacowana zo* 
stała na sumę 686.503 zł. 45 gr., cena zaś 
ivy wołania wynosi „urnę 514.877 zł 63 gr. 
Poniżej ceny wywołania sprzedaż nie na* 
stąpi. Przystępujący do przetargu obowią* 
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 10 
prc. ceny szacunkowej w gotówce lub w 
papierach wartościowych. Przy licytacji bę* 
dą zachowane ustawowe warunki licytacyj* 
ne, o ile dodaikowem pubłicznem obwiesz* 
czeniem m e będą p, dane do wiadomości 
warunki odmienne. W  dągu  dwóch tygo* 
dni przed licytacją wolnio oglądać nieru* 
cbomość w dni powszednie od godziny 8 
do 18*tej, akta zaś postępowania egzeku
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz* 
kim w Kopyczyńcach. 1312K

Komornik Sądu Grodzkiego.

FIRMY.
II. Firm, 642/32. C. V. 375. Do ts. reje* 

stru  handlowego oddział ,,C“ przy firmie: 
Rodakowski i, W ójcicki Spółka z ogr. od* 
pow. w Krakowie wpisano dodatkowo: 
Dzień wpisu: 14 kwietnia 1932. Otwarto 
bilans na dniu 1 stycznia 1923 w złotych 
polskich, wedle którego kapitał zakład®* 
wy po p. ze wal uto wa ni u wynosi kwiotę 
20.000 zł. W pisano na podstawie zgłoszę* 
n ia z dnie 12 kwietnia 1932 i protokołu 
W alnego Zgrom adzenia z  dnia 29 lutego 
1932.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
W  Krakowie, dnia 13 kwietnia 1932. 1291

Firm 328/34 C. III. 107. Postanowienie. 
Sąd o'kręBowy w Samborze W ydział II 
jako rejestrowy postanowił wpisać ao re* 
jestru handlowego Dział B. T. LU. Uchwa
łą  Walnego Zgromadzenia spólników a 
dni? 14 grudnia 1934 poświadczam proto
kołem notarjalnym  notarjusza Żarskiego 
N r. rep. 1861/34 zarząddami Spółki dla 
przemysłu oleju skalnego ,,Roman" Spółka 
z 10,graniczoną odpowiedzialnością w Dro* 
hobycziu zamianowano: Izaka Siebzehnera 
i Hersoha Gelerntera w miejsce Stanisła
wa Silb sra, Izydora Ebrenkrantza, kto* 
rych należy wykreślić. Data wpisu 17 gru* 
dnia 1934 r.

Sąd Okręgowy W ydział II.
W  Samborze, dnia 17 grudnia 1934, 1303

UPADŁOŚCI.
Ukł. 2/35. Otwarcie postępowania ukła* 

do wego. Sąd Okręgowy w Samborze Wy* 
dział II. jako handlowy postanowił na po* 
siedzeniu niejawnem w dniu 13 marca 1935 
otworzyć postępowanie ulkładowe co do 
majątku Dawida Wegnera i Heleny We* 
gner, kupców w Drohobyczu w Rynku. 
Sędzią komisarzem Sąd ustanawia Dra Lu* 
uomiraj Buczyńskiego, Sędziego Sądu grodz 
kiego w Drohobyczu, zaś nadzorcą sądio* 
wym Samuela Burga, kupca w Diohoby* 
czu w Rynku. Sędzia-komisarz wezwie wie 
rzycie li do wnoszenia zgłoszeń do dnia: 25 
kwietnia 1935 tak, by termin sprawdzenia 
wierzytelności nie przekroczył dnia 13 ma* 
ja 1935.

Sąd Okręgowy.
W  Samborze, 13 marca 1935. 1298

U. 8/35/67. W  sprawie upadłośoiowej 
Spółki Torhiowelnej D obrobut w Sokalu 
zamianowano syndykiem Dra Bohdana 
Czajkowskiego adwokata w Sokalu w 
miejsca Dra Ferfeckiego

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
Lwów, dnia 18 marca 1935. 1293

U ZN A N IE  ZA ZMARŁEGO.
T. 30/34. P iotr Maciowsku, syn Jana 1 

Ewy ze Słyszyków z  Nowosielec -aginąl 
w Ameryce. Wzywa się o udzielenie wiia* 
domości o nim do 1 roku. Chodził o uzna* 
nie go za zmarłego Piotra Maciejowskiego 
z Nlowosielec.

Sąd okręgowy w Jaśle 
W ydział Zamiejscowy w Sanoku.

2 października 1934. 1287

I. T. "5/34. Wojciech Krzywdzialk, uro* 
dzony 17 grudnia 1895 w Czuli ca ch, syn 
A ndrzeja i M arjanny, jako. żołnierz au* 
strjacki 13 p. p. 8 komp. 2 bataljionu, rnial 
zginąć w r. 1917 pod N adw órną. Zarządza 
się na wniosek Andrzeja Krzywdzi aka z 
Gzulic postępowanie celem uznania wy* 
mienionej osoby za pmarłą, a zarazem o* 
głasza się wezwanie, ażeby udzielono wia* 
domości o zaginionym r>,odpisanemu Sądo* 
wi. Zaginionego wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny spo* 
sób dał znać o sobie. Po dniu L paździer*

nik a 1935 Sąd na ponow ny wniosek eaze, 
Ikmie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Krakowie, 6 marca 1935 1290

T. 39/34. Michał Kulm a, syr Józefa z 
Hiolaczkawa zaginął na wojnie. Wzywa 
się o udzielenie wiadomości o nim. do 6 
miesięcy. Chodzi o uznanie go za zmar* 
tego.

Sąd okręgowy w Jaśle 
W ydział Zamiejscowy w Sanoku.

D nia 6 grudnia 1934. 1289

T. 46/34. Iwan Kowal, syn Andrzeja i  
Anastazji w otefkowej wyjechał w 1900 
roku nia W ęgry i od tego czasu Zaginął. 
W zywa się o udzielenie o nim wiaaomo
ści do logo roku. Chodzi o uznan e go 
za zmarłego.

Sąd okręgowy w Jaśle 
W ydział Zamiejscowy w Sanpiku.

D nia 26 stj cznia 1935. 1288

T. 2/35. W ładysław Raczkowski, syn Mi*
. chała i Katarzyny ze Sanoka wyjechał 

przed 35 laty do Ameryki. Wzywa się o 
udzieLnie wiadomości o nim do 1 roku. 
Ghiodzi o uznanie go za zmarłegi .

Sąd akręgowy w Jaśle 
W ydział Zamiejscowy w Sanoku.

Dnia 4 marca 1935. 12S6

T. 68/34. Edykt. Józef Wiojcdech 2 imion 
W róbel, syn Jakóba i Ludwiki, urodzony 
1 marca 1880 w Ryglicach w roku 1920 
wyjechał dc Ameryki i odtąd bez wieści 
zaginął. Wiadomości o nim udzielić należy 
w dągu  1 roku Sądowi ak»o Drwi Ehren- 
freundowi adwokatowi w Tarnowie.

Sąd Okręgowy.
W  Tarnowie, dnia 6 listopada 1934. 1295

T. 54/34. Seńko Tictiok. sy,n Kośmy 1 
H eleny Harasym, urodzon-y 22 lutego 1885 
w Kry nicy i ram zamieszkały, w roku 1914 
został wzięfy jako żołnierz do wojska au* 
strjackiego i od tego czasu nie daje o so
bie żadnej wiadomośri. Wiadomości o nim 
należy udzielić tut. Sądowi, i po bezsku* 
teczm spi upły wiit 6 miesięcy Sąd wyda o* 
stateczne orzeczenie o zaszłej śmierci.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Stryj, dnia 17 listopada 1934. 1294

T. 70/34. Dmytro M yśków s. Onufrego 
z Wiołosianki wuelkiej, po wołany dc woj* 
ska austrjackiego, od roku 1915 nie daje 
znaku żydia o sobie. W zywa się, aby u* 
dzielono Sądowi wiadomości o wym ćmio
nym.

Sad Okręgowy.
W  Samborze, 4 grudnia 1934.

T. 58/33. Edykt. Tomasz Barski urodzo
ny 13 sierpnia 1881 w Horpdnie pow. Ka* 
mionka str. zaginął od roki' 1914 jaŁo „ol
ał er z austriacki na w ninit światowejTW dra 
zając postępowanie celem, uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby a zaginionym, 
uwiadomiono do 6 miesięcy oąd lub kura
tora adw D ra Dywera w Złoczowie.

Sąd Okręgowy.
W  Złoczowie, dnia 18 kwietnia 1934. 1304

T 57/34/5. W drożenie postępowania ce* 
Ifcm uznania *.a zmarłego. Wojoiech Zuk s. 
Jana, urodzony 22 kwietnia 1892 roku, w 
roku 1915 powołany do 6 p. ułanów b. 
armji austrjadkiej, brał czynny udział na 
froncie rosyjskim, gdzie dosta1 się dc nie
woli. W zywa się, aby udzielono sądowi 
okręgowemu wiadomości o powyż wymic* 
nionym.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W Samborze, dnia 19 grudnia 1934. 1300

ROZM AITE.
Prez. 7001/35. Edykt. Sąd Apelacyjny w 

postępowaniu celem odnowienia księgi 
gruntowej bądc grodzkiego w Krakiowcu 
d la gminy katastralnej Lubienie wzywa do 
zgłaszania w Sądzie grodzkim w Kraków* 
cu do 30 czerwca 1935 zarzutów w myśl 
§ 14- ustawy z 25 lipca 1871 N r. 96 Dzpp.

iLwów, 12 marca 1935. 1314

Prez. 6999/35. Edykt Sąd Apelacyjny wc 
Lwowie wdrożył postępowanie s prosto* 
wawcze celem odnowienia zniszczonej 
księgi' gruntow-j Sądu grodzkiego w N.i* 
żamkówicach dla gminy Koniuszki i wzywa 
intf:rcsowanvch do zgłaszania w. t^m Są
dzie grodzkim roszczeń z § 7 ustawy' Nr 
96 z r, 1871 dio 30 czenroa 1935.

Lwów, 12 marca 1935. 1313

KURATELE.
,L. 17/31. Edyikt. Danyłę Kułyniuka a: 

Oleszy pozbawiono częściowo własmowoi* 
ności z pow odu marnotrawstwa. Doradcą 
ustanowiono Iwana Janiszewskiego.

Sąd G rodzki O. V.
W Tłumaczu, dnia 27 lutego 1933. 1297

L. 2/34. Edykt. Fedora Kozaka N ykoly 
z, G iuszki poz-bawiomo częściowo własno* 
wolności z powodu marnotrawstwa, L>o» 
radcą ustanow ono Iwana Barczuka.

Sąd Grodzki O. V.
W Tłumaczu, dnia 14 września 1934. 1296

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

STARSZA osoba, chora, bezdomna, -  
pow odu starości nie może otrzymać, posa* 
dy, prosi o łaskawe datki pieniężne lub  
z ubrania, bielizny. Zgłoszenia łaskawe, 
Zadwórzańska 10, drzwi 10.
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